Je 265. 


Sobota 17. Listopada 1860. 


Rok wydania 50. 


Z Dodatkani dziennym i tygodniowym kosztuje w prenumeracie: Bez poczty: kwartalnie 4 zł.; miesiecznie 1 zł. 40 centów 
% poczta kwartalnie 6 zł.; miesiecznie 1 zl. 36 centów wal. austr. — Mnsercya w półkolumnie, drukiem garment: 4 centów 
od wiersza. — Rekłamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 
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Monarchya Austryacka. 
Rzecz urzedowa. 


Wiedeń, 14. listopada. Dnia dzisiejszego wyszedł w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i został rozesłany LXVII. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa. 

Ten zeszyt zawiera: 
Nr. 254. Cesarski patent z 20. października 1860, mocą którego 
wydany został statut względem reprezentacyi krajowej uksiąże- 
conego hrabstwa Tyrolu. 


Sprawy krajowe. 


Wieden, 14go listopada. Jego c. k. Apost. Mość raczył 
własnoręcznie podpisanym dyplomem wynieść najłaskawiej pensyo- 
nowanepo c, k. radcę nadwornego i przełożonego obwodowego 
Leopolda Krattera, kawalera orderu żelaznej korony trzeciej kiasy, 
odpowiednio statutom tego orderu, do stanu kawalerskiego monar- 
chyi austryackiej. 


Anglia. 


(Frzemows p, Gladstoue na zgromadzeniu ochotników. — Owacya admiralowi Napier. — 
4 zymności urzędu handlowego. — Nowe próby działa Armstronga. — Wiadomości bieżace.) 

Londyn, 10. listopada. Po długiem milczeniu dał się znowu 
słyszeć, mówi Gazeta wićdeńska, jeden z ministrów, P. Gladstone 
miał mowę dnia 7go b. m. na zgromadzeniu ochotników. Przed- 
miotem jej był, rozumie się, duch ochotników. Między innemi po- 
wiedział : 

Niezaprzecznie wielu obawiało się napadu na nasz kraj. Co 
do mnie, nie wierzę, aby nam obecnie groziło jakie niebezpieczeń- 
stwo. Mecz znaczyłoby to poniżać ducha zaciągów ochotniczych, 
gdyby kto chciał utrzymywać, że instytucya ta powstała tylko 
4 chwilowej obawy jakiego napadu; to pewna, że w niektórych 
krajach Europy rozeszła się była pogłoska, a raczej rozszerzono 
Ją umyślnie, że Anglia w ostatnich szczególniej latach tak bardzo 
zajęła się zatrudnieniami właściwemi wyłącznie tylko chwilom po- 
koju, że postradała już dzielność, którą się przodkowi nasi po bo- 
hatyrsku odznaczali w boju. Z was moi panowie zapewne żaden 
temu nie wierzy, ale mimo tego wyrażenie Napoleona, że jesteśmy 
narodem kramarskim, znalazło odgłos za granicą, i wywarło tam, 
pozwólcie mi uczynić tę uwagę, wpływ szkodliwy dla Anglii Nie- 
słusznie zaiste, bo wreszcie i kramarz może być dzielnym i wale- 
cznym obywatelem swej ojczyzny, jak każdy inny. Żaciągi ocho- 
tnicze okazały na wszelki wypadek jawnie, że naród nie postradał 
swego dawnego rycerskiego ducha, i dlatego już samego mają tak 
wielkie znaczenie, że za granicą musiano przyznać naszej młodzieży 
dzielność i gotowość do poświęceń. 

Lord przełożony hrabstwa potrącił w mowie swej niepewność 
dzisiejszego położenia politycznego, którą ja lepiej znać mogę niźli 
ktokolwiek z gości w tem zgromadzeniu. Lecz nie chcę udawać 
wieszcza w waszem Panowie gronie; powiem tylko, że Anglia stoi 
obecnie potężna w znaczeniu i sławie, zasłoniona ed niebezpie- 
czeństw, podczas gdy z drugiej strony nie można zabaczyć, że Eu- 
ropa w bardzo krytycznym znajduje się położeniu. 

P. Gladstone mówił następnie o Włoszech, sławił Anglię, że 
głównie przyczyniła się do najnowszego tam obrotu rzeczy, i tak 
mówil dalej: 

Przyjdzie czas, że usłyszymy o innym narodzie, który będzie 
nas jeszcze więcej kosztował poświęceń i trosk. Mam tu na myśli 
naszych przyjacioł Turków. QOdparcie Rosyi w ostatniej wojnie 
wschodniej, nie było wcałe odrodzeniem otomańskiego państwa, a 
Europa będzie musiała jeszcze w tej stronie ciężkie staczać walki. 
Kiedy, gdzie i jak, tego nikt podobno nie potrafi dziś przepowie- 
dzieć. Pocieszajacą jest jednak rzeczą widzieć, że w chwili, kiedy 
w Europie dojrzały żywioły wszelkich niebezpieczeństw, wstrzęsły 
Europa, i największe kwestye czasowe oczekują rozstrzygnienia. 


Anglia stoi silna, równie moralna jak i fizyczną swa potęgą. Li- 
czymy dziś w kraju około 170.000 gotowych do boju ochotników, 
jest to znakomita siła na obronę naszych wybrzeży, pewni jednakże 
jesteśmy, że pomnoży się jeszcze dziesięćkroć w chwali, w której 
ojczyzna byłaby zagrożoną. 

Następnie oświadczył kanclerz skarbu. dlaczego rząd nie 
wspierał zaciągów ochotniczych z funduszu krajowego, i zapewnił, 
że rząd będzie na przyszłość popierał rozwój instytucyi wszelkiemi 
w mocy jego będącemi środkami. 

— Śmierć dwóch admirałów Dundonalda i Napiera naslręczy 
wielką promocyę między wyższymi oficerami marynarki, których 
ranga co do różnych klas admiralskich stopniuje się, jak wiadomo, 
według barw pawilonów — czerwona, biała, błękitna. Ledwo, że 
nadeszła wiadomość o śmierci sir Ch. Napiera do Dewonport (Ply- 
mouth), natychmiast postanowili majtkowie stojących tam okrętów 
wojennych poświęcić swój żołd z jednego dnia, ażeby zmarłenu 
wystawić stosowny pomnik. 

-- Urząd handlowy (Board of Trade) zajmuje się ważną dla 
handlu morskiego indagacyą. Podczas burzy, która sie dnia 3go 
października srożyła, zatonęło na morzu północnem i baltyckiem 
pieć angielskich śrubowych parowców z ładunkami w głównej war- 
tości pół miliona funtów sztr. i z dwiestu ludźmi, częścią majtkami, 
a częścią pasażerami. Wszystkie pięć parowców należały do ka- 
tegoryi pierwszej; to znaczy do statków najlepszej klasy. Były je- 
dnak przeładowane, i tej przyczynie przypisują ich zatonięcie. Od 
kilku lat zagnieździł się bezsumienny zwyczaj tak przeładowy- 
wać kupieckie okręta, że nawrt pokład całkiem jest zapełniony. 
Podczas niepogody nie mają majtkowie ani piędzi miejsca w swoich 
zatrudnieniach, łańcuchy i liny powlekają się często pleśnią i w nie- 
potrzebny sposób pogorsza się każde niebezpicczeństwo, Pojedyn- 
cze głosy odzywają się za zaprowadzeniem prawnej kontroli ła- 
dunku, lecz większość powstaje na wszelkie mieszanie się rządu 
w sprawy handlowe, utrzymując, że ustawa co do ładunków pokła- 
dowych byłaby tylko przeszkodą ; jestto sprawą asekurantów zapo- 
biegać wszelkiemu niebezpiecznemu bezprawiu stypulscyami w re- 
wersach asekuracyi i t. p. Na to słusznie zarzucają, że tu nie 
idzie o same ładunki towarów, lecz o życie ludzkie, sprawa, o któ- 
rej tak asekuranci, jako też hardzo szanowni spekulanci zwykle nic 
nie chcą wiedzieć.W tym względzie nie można w asekurantach pokładać 
żadnego zaufania, bo wiadomo powszechnie, że oni wysokie premia 
i wielkie ryzyko przenoszą nad wszystko inne. 

— Dnia 7. listopada odbyto w Woolwich próbę z pierwszem 
stofuntowem działem Armstronga, i próba powiodła się nad wszel- 
kie oczekiwanie. Dotychczas robiono tylko pomniejsze działa tego 
gatunku, a Mechanics magazine zawiera co do kosztów na nie 
łożonych, następujacą wiadomość: Parlament wotował na zaprowa- 
dzenie tego gatunku dział 2 miliony funt. sztr., i nim się skeńczy 
bieżący rok administracyjny, będzie cała ta suma wydana. Pytanie: 
ile dział otrzymaliśmy za to? 20 stofuntowych, 25 czterdziesto- 
funtowych, 86 dwadzieściapięćfuntowych, 16 tego samego gatunku 
dla łodzi kanonierskich, 346 dwunasto-funtowych i 3 szesćfunto- 
wych, w ogóle wiec 451 sztuk. Przypuściwszy tedy, że z 2 milio- 
nów funtów szterl. wydano dotychczas tylko półtora miliona, a 
z tego półtora miliona obrócono pół miliona na założenie warszta- 
tów, tedy koszta wyłożone na te 451 dział wynoszą zawsze jeszcze 
ogromną sumę całego miliona funt. szteri., to znaczy, każde działo 
kosztowało około 2000 funt. szterł, Przyczem jeszcze wypada nad- 
mienić, że admiralicya ciągle jeszcze zabrania przyjmować na flotę 
ciężkie działa Armstronga, to jest większe niż 25 fuvtowego kali- 
bru. Ale powyższe obliczenie nie zupełnie jest dokładne, bo vaj- 
przód zupełnie dowolnem jest przypuszczenie, że już wydano pół- 
tora miliona; powtóre założenie warsztatów Wraz z maszynami ko- 
sztowało zapewne przeszło pół miliona funtów szierł., a po trzecie, 
z kosztów pierwszych wyrobów nie można nigdy wyprowadzać 
wniosku na koszta wyrobów poźniejszych. 

— Zadecydowano jaź, że tyluł lorda Brougham nie zejdzie 
z nim do grobu. Królewski patent rvozporządza, ażcby przeszedł 
na mr. Williama Brougham, brata terażniejszego bezdzietnego lorda. 
a to w następujących słowach: Ze względu na odznaczające się 
publiczne zasługi naszego wiernego i kochanego radcy Henry ba- 
rona Brougham and Vaux, mianowicie w rozszerzaniu wiadomości, 
popieraniu edukacyi publicznej i zniesienia handlu niewolnikami, 
rozporządziliśmy z szczególniejszej łaski i z własnego popędu itd. 


1058 


Francya. 


(Okolnik ministra spraw wewnetrznych. Wiadomości bieżace. Pismo biskupa 
2 Arras. — Wyprawa syryjska. — Ulgi w stosunkach koloniałnych, — Wiadomości 
z Chin.) 

Paryż, iigo listopada. Jenerał Lamorciere przyjechał do 
Paryża; cała partya legitymistów i kilku zagranicznych dyploma- 
tów zapowiedzieli mu swoje wizyty. 

— W sprawie stowarzyszeń na rzecz Papieża wydał minister 
spraw wewnetrznych, Billault, następujący okolnik do prefektów: 

„Paryż, 10. listopada. Panie prefekcie! Rząd Cesarza nie 
stawił żadnych przeszkód usiłowaniom ku polepszeniu finansów rządu 
papieskiego: dozwolił urządzać we Prancyi pożyczkę, którą Papież 
zasiagnąć postanowił; niewzbraniał objawów sympatyi. okazywanych 
rozmaitemi darami, które bez przeszkody dochodziły do Rzymu. 
Ale nigdy nie dozwalał rząd, azeby bez jego pozwolenia zakładano 
w całem cesarstwie w formie stałych instytucji komitety lub stowa- 
rvzyszenia, by organizować, wybierać i składać rodzaj trybutu dla 
dworu rzymskiego. Okolnikiem z 5. maja 1860 przypominał Jego 
Excelencya minister wyznań biskupom istniejące w tej mierze ustawy 
i przepisy prawa francuskiego. Wbrew temu, podnoszone kilka- 
kroinie rzecz w duchu przeciwnym: wypowiedziano otwarcie, że 
się zawiążą komitety z członków korespondnjących, które powodu- 
jac się wolą wyższą tworzyłyky rodzaj tajemnego stowarzyszenia 
w kraju. Mząd vie ścierpi podobnego praw naruszenia, którym po- 
wagi użyczać z obowiązku jest przymuszony. Wzywam zatem pana 
Mości prefrkcie, zawiadomić członków komitetowych, by się natych- 
miast rozwiązali, a jeshby mino tego w postanowieniu swojem 
zostawać chcieli, wystawią się na rygor ustawy karnej, Wolne są 
osobiste składki dla Ojea S., ule dopuszczać związków, które pod 
pokrywka religijności rozdmuchiwać mogą polityczne intrygi, tego 
niewolno; organizacyi w stowarzyszeniach nie daje nikt tylko rzad, 
a podobna licencya nie była udzielona. Billauli.“ 

— Constitutionnel wezwał biskupów francuskich, aby odpra- 
wiali nabożeństwa Załobne za poległych nad Pejho, podobnie jak 
odprawiali za poległych pod Castel Fidardo, Biskup 4 Arras, mon- 
signor Paunsis, zważając półurzędową cechę dziennika, napisał z tego 
względu jako najstarszy biskup Francyi list do głównego redaktora. 
W tym liście wypowiada bez ogródki, że lo co dotąd dokonał oręż 
francuski dla wiary chrześciańskiej w Chinach i Kochinebinie, nie ma 
wcale tak wielkiego znaczenia, jakie stara mu się nadać Coustilu- 
tionnel. Powiada, że misyonarze wystawieni sa tam dotad jak da- 
wniej na wszelkiego rodzaju męczeństwa, a we Francyi zadają, 
aby nroczyście obchodzić takie tryumfy prawdziwej wiary w Chinach! 

Niechaj Francya, są to słowa listu, ukończy rozpoczęte w Chi- 
nach dzieło, nie pisaniem układów czezych i niedokonanych, lecz 
silnem zajęciem Chiv. Niech zabezpieczy wolność słowa naszym 
misyonarzom i spokój katolickiej braci naszej, i w całym tym ogro- 
mnym kraju da uczuć siłę swego oręża, wówczas bądźcie panowie 
tego pewni, biskupi nie będą potrzebować waszych dopiero zapro- 
sin, aby obebodzić tryumf wiary, i błogosławić sprawców tego wiel- 
kiego dzieła żywych czy poległych, bo wówczas dopiero staną się 
prawdą słowa: „ze sztandar naszego kraja toraje drogę krzyżowi 
i użycza mu swej opieki.“ 

— Patrie prostuje wiadomość, że uwgielska flota ma dla po- 
łożenia rzeczy w Syryi zimować w porcie morza adryatyckiego. 
Równie myłną jest według tego dziennika wiadomość, jakoby dano 
do zrozumienia francuskiemu posłowi w Konstantynopolu, iż jest 
bardzo wazna rzecz, by nie' przekraczano oznaczonego czasu w sy- 
ryjskiej cxpedycyi. „Co do tej wiadomości, dodaje Patrie, uznał 
Fuad Basza potrzebę, žeby rząd francuski nie odwoływał jeszcze 
syryjskiej cxpedycyi i dlatego porozumiał się 4 Jenerałem Beaufort. 
by wojska francuskie zajęły zimowe leże na strategicznych punk- 
tach, jak najdogodniejszych uad Damaszkiem i Libanem. Jakie są 
właściwe zamiary Cesarza. Patrie vie wie, ale Sądzi, że Francya 
dopełni swietiie rozpoczętego w Syryi dziela. 

-— Monitor zawiera koneesyę ministra kolonii udzielona nowo 
zawiązanemu w Paryżu Towarzystwu pod nazwą: Towarzystwo 
kredytowe kolonialne. Zadaniem tego Towarzystwa jest udzielać 
pożyczek pojedyńczym osobom lub spółkom ua zakładanie nowych 
lub podźwignięcie dawnych fabryk cukrowych w koloniach. 

— Na mocy zawartej z rządem angielskim konwencyi, wy- 
dały władze wyspy Reunion pozwolenie na wprowadzenie do kraju 
6000 Indyau wyrobników, co ludność tamtejsza 4 wielką przyjęła 
wdzięczności:. Od roku 1855 po koniec 1856 przesiedliło się z ln- 
dyi na wyspę Reunion 37.876 wyrobuików; z tych wróciło a czę- 
ścią pomarło 15.227, reszta pozostaje. w nowo przybranej ojczy- 
znie, Bank de la Reunion zawał z paryskim kantorem d'Escompte 
układ, że mocen będzie wydawać asygnacye na indye angielskie, co 
jest niezmierną ulgą i ułatwieniem w handlu kolonialnym. 

— Baron Gros donosi swojej rodzinie listem, Ż€ w ciągu mic- 
siąca Stycznia spodziewa się wrócić do Francji. — Anglicy mieli 
oświadczyć, że nawet po zawarciu traktatu pokoju z Chinami po- 
zostawią w Tientsinie korpus okupacyjny. — Według ostatnich wia- 
domości zawierza rząd rosyjski założyć kolonię na półwyspie Korea. 

— Europejska komisya w Bejrucie, której prezydentem jest 
Fuad Basza, miała dnia 30. października pierwsze posiedzenie. 

— Jak słychać, mają przedłużyć czas francuskiej expedycyi 
w Syryi za staraniem tutejszego rządu, Wojska mają tam pozostać 
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miasto sześć miesięcy rok cały, chcąc, ażeby ta expedycya i nadal 
owarowała hezpieczeństwo chrześcian na Libanie. 

— Margrabia Turgot, jak donosza z Paryża, nie wróci przed 
styczniem do Berny, dotychczasowy pierwszy sekretarz trancuskiego 
poselstwa przy federacyi szwajcarskiej, p. Massignac, został miano- 


wany ministrem. 
Włochy. 


(Prolhiamacya Cialdiniego. — Ustep barona Ricasoli. - Króla Franciszka polożenie, — 
Księżna Syrakuzy. — Król Emanuel. — Doniesienia z Neapolu.) 


Gaseta pruska pisze o wydanej w neapolilańskiem prokla- 
macyi jenerała Cialdiniego, co następuje: 

Musimy zwrócić uwagę na rzecz, która z ubolewaniem na- 
szem i ku największemu naszemu podziwieniu pominęła zupełnem 
milczeniem pewna cześć prasy dziennikarskiej; głosząca jakby 
w natchnienin chwalę polityki piemonckiej i ruch włoski ze sta- 
nowiska ludzkości i wolności. Chcemy mówić o powtórzonej w ga- 
zetach proklamacyi jenerała Cialdiniego, grożacej śmiercią każdemu 
schwytanemu wieśniakowi, który z bronią w reku stawił opór na- 
padowi piemonckiemu. Wieść o tem wydała nam się tak niepo- 
dohna do uwierzenia, że oczekiwaliśmy urzędowej ze strony rządu 
piemonckiego proleslacyi, i dopiero gdy jej niedoczekaliśmy się po 
upływie więcej niż całego tygodnia czujemy się w prawie, a nawet 
mamy sobie za obowiazek przemówić w lej sprawie. Nie wahamy 
się wyznać, że jeżeli rzecz ta się potwierdzi; proklamacya jenerała 
Cialdiniego nie ma sobie podobnej W rocznikach ucywilizowanego 
swiata. 

Jeżeli wojsko z którego państwa wkroczy w granice innego 
państwa na mocy prawnie wypowiedzianej wojny, a ludność miej- 
scowa powstaje brojno przeciw przeciągającemu krajem obcemu 
wojsku, dozwala prawo narodów ogłosić te zbrojne tłumy powstań- 
ców, za wyjęte z pod praw wojenoych, i odmówić pardonu tym, 
którzy popadna w niewolę. — Nie zawsze jednak, dodać tu mu- 
simy, czyni nieprzyjaciel nicubłagany użytek ztego srogiego prawa. 
Leez najgorliwsi nawet obrońcy Piemontu nie mogą zaprzeczyć, a 
nawet sam pierwszy minister sardyński przyznał, że wejście Pic- 
monlanów w granice neapolitańskie bez uprzedniego wypowiedzenia 
wojny, bez żadnego nawet powodu, nie da się w żaden sposób 
usprawiedliwić w obec prawa narodów. Usiłują wprawdzie, nie 
wchodzimy z jakim skutkiem, bronić len postępek Piemontu, przed- 
stawiajac częścią jego konieczność, częścią obowiazek sabaudzkiej 
dynastyi iść za głosem całej ludności włoskiej, powołujacym ją na 
tron Włoch zjednoczonych. Jako oswobodzieiele niby z pad jar- 
wa tyranii nałożonego przemocą obych żołdaków, weszli Piemon- 
tanie do państwa kościelnego i Neapolu. Śwobodnem głosowaniem 
miała orzec ludność tamtejsza swą wolę połączyć się z Piemonltem 
i jego dynaslyą. A tych z pomiędzy tego ludu, którzy nie uznają 
tego posłanniciwa, którzy z bronią w ręku popieraja sprawę pra- 
wego swego rządu, każą bez słusznego powodu jak rokoszan zabi- 
jać właśnie mniemani ich oswobodziciele, Podczas gdy gabinet tu- 
ryński sam przyznaje, że wejście wojsk jego w ueapolitańskie nie 
zgadza się z zasadami prawa narodów, jenerałowie sardyńscy roz- 
kazują odmawiać pardonu, wszystkim stawiacym opór, nienależącym 
do wojsk regularnych. co jedynie dozwolonem jest temu, który 
prowadzi wojnę na podstawie praw narodowych. 

Przypominamy sobie jak ostro potępiano rządy, które z nicu- 
błagana surowością przylłumiały powstańcze usiłowania w swych 
państwach, jak bardzo zżymała się opinia powszechna nad srogo- 
ścią, m jaką oba stronnictwa toczyły z sobą wojnę w Hiszpanii, 
Przekroczono tam zaiste nie w jednym razie miarę koniecznej su- 
rowości, -—— Lecz tam obie strony wychodziły ze stanowiska praw 
uznanych, a przynajmniej, jak pretendent Don Carlos w przekona- 
aiu, że ma prawo po sobie. Wykazaliśmy, że gabinet turyński 
sam wyznaje, że uic jest w stanie usprawiedliwić srogiego swego 
postępowania powołując się na swe posłaunictwo oswobodzić Włochy. 
Jeżeli nie będzie odwołaną wiadumość o proklamacyi Cialdiniego. 
to wątpimy, aby ją był w stanie usprawiedliwić czemkolwiek gabi- 
nel turyński. Życzylibyśmy jednak sobie przedewszystkiem dowic- 
dzieć się, co o tem myślą dzienniki, które wzięły sobie za zadanie 
bronić gorliwie polityki Piemontu w imię ludzkości i wolności, a 
dotad nie ozwały się w imię tych samych wzniosłych zasad z pro- 
testacyą przeciw proklamacyi Cialdiniego, Oczekujemy z wielka 
ciekawością co powiedzą, i nieomieszkamy © tem donieść, jeżeli 
wreszcie przerwą swe milczenie w tym przedmiocie, 

— Utrzymuje się, mówi korespondent Gas. augsb., wiado- 
mość, że Ricasoli wystąpi z urzędowania, chociaz temu zaprzeczaja 
inni, Ale trudno nie wierzyć, kiedy się zanosi ba to, że cała To- 
skania przechodzi zupełnie w prowincyc, podobnie jak się to stało 
„ Emilia. Przeistoczenie to było by bardzo dotkliwe i boleśwe, 
nie tylko „ uszczerhku w godności państwa niegdyś niezawisłego, 
ale także dla narażenia różnych domowych między (amiliami sto- 
sunków, co właściwie stawia największe przeszkody, że się Pic- 
mont dotąd z zamiarami ociągał, 

Neapol. Po tylu wysileniach, a ostatecznym zawodzie na- 
dziel x pobytu monarchów w Warszawie, zdaje się, pisze kore- 
spoudent Gaz. Augsó., ze Król odstąpił zamiaru trzymania się na 
dal w Gaecie. Jakie dalsze zamiary jego, ua lo są tylko domysłx, 
pewności nie ma. Familia królewska bawi w Gaecie, sama tylko 
księżna Syrakuzy w Neapolu, w pałacu swoim w Cbiaja. Lud ja 


uwielbia, i kocha dla jej szczodrobliwości. Ale rząd, luboć księżna 
jest z domu Carignan-Sabaudzka, odebrał jej apanaże. Spodziewaja 
się, że Wiktor Emanuel nie odmówi jej tego, co jej sie z prawa 
należy. Wiktor Emanuel zapewne ztąd odwidzi i Palermo, gdzie 
na przyjęcie jego wszystko przygotowano, a miasto stotysiecy du- 
katów na festyny wyznaczyło. Czyli zas Król i prawincye objeż- 
dżać zechce, o tem watpia, aż się uspokoją zupełnie umysły. Bo 
w wielu prowineyach zachodzą nie miłe niesnaski. Kalabrya zrze- 
dzi, w Agagno powstał syndyk na głosowanie i nie dopuścił; Mi- 
leto zagrozili także reakcyoniści; a co gorsza osobistego bezpie- 
czeństwa nawet tu w stolicy nie ma, ho nocne napady wydarzaja 
sie prawie co dnia. 

— Według wiadomości w Patrie wysiadły na lad d. 4. i 6. 
b. m. mianowicie w Molo di Gaeta sardyńskie wojska i artylerya, 
a główną kwaterę sardyńską przeniesiono da Lissy, trzy kilometry 
od Traetto. D. 5. b. m. zbliżyła sie sardyńska fregata na odległość 
strzału działowego do wielkiej okrągłej twierdzy zewnątrz wstępu 
portu genueńskiego. Fregata nie dawała ognia, ale mogła się prze- 
konać, że twierdza jest w dobrym stanie i dobrze obwarowana. Na 
lewo od twierdzy wznosza Ńeapolitanie nowe reduty, by przeciąc 
linię strategiczną wzdłuż brzegu. Zewnalrz twierdzy mieli wtedy 
Neapolitanie dwa korpusy armii w Fondi i Itri, trzeci korpus bro- 
nit stanowiska pod Fraetlo. Ten sam dziennik donosi z Sessy d, 
6. b. m, że jenerał Sonnaz zdobył tymczasem dwie twierdze na 
gościńcu Z ltri do Fondi, zaopatrzone w działa. 


— Jeńców wojennych z Kapuy przewieziono do Neapolu i 
umieszczono do dalszego czasu w olbrzymich koszarach Granilów i 
w Darsena. Ponieważ to są krajowcy, przeto oczekiwali ich krewni 
na dworcu kolei żelaznej, i zaszła nie jedna tkliwa scena. Znaczna 
część załogi składała się z niezdolnych do boju, między nimi 2500 
chorych na oczy: prawie połowa jest takich, którzy już kapitulo- 
wali w Palermie, Milazzo albo Reggio. 

Samo miasto Kapuy nie poniosło z bombardowania wielkiej 
szkody. A już dnia 8. b. w. ożywiło się miasto za przybyciem 
Piemontanów i Garibaldzistów. 


a 
Niemce. 
{Okret angielski Fairy.) 
Pruska gazeta opowiada obszernie, jakie zaszły zatargi z au- 


wj im rz r ; rzytr ia okręt j Mości Królo- 2 ; 
gielskim rządem z powodu przytrzymania okrętu Jej Mości | Wiktor Emanqel odwiedzić takad Sycylię. 


wej angielskiej w czasie jej podróży do Niemiec. To, co pruska 
gazeta opowiada, zdaje się fundować na rozpoznaniu sprawy rządo- 
wem, bo tak cała tę rzecz wykłada: 

Gdy parowiec Jej Mości Królowej „Fairy* przebywał niemie- 
cką granicę w Emmerich, powinnościa było kapitana zawiadomić 
brzegową straż celną, jakie jest przeznaczenie okrętu. Zamiast iego 
okręt nie stając, pędził w górę rzeki. Skutkiem tego być musiało, 
że dano znać do Kolonii, iż jakiś niewiadomo zkąd okręt przeła- 
mał linię celną; że zatem parowiec „Fairy“ w Kolonii musiał być 
przytrzymany, aż na zapytanie z Berlina nadeszła telegrafem odpo- 
wiedź i rozkaz: Okret Jej Mości Królowej angielskiejj przepuścić 
bez zwłoki. 


Rosya. 


fNowing dworu. — Pobyt Cesarza w Warszawie. — Kwestya włościańska. — Zdlaw= 
kowa monata.) 


Journal de Ñt. Petersburg z 8. b. m. zawiera rozporzą- 
dzenie ministra dworuhr. Adlerberg, jaki ma być zachowany ceremo- 
niał w przeprowadzeniu zwłok Jej Mości Cesarzowej Alexandry 
Feodorówny, z pałacu w Carskiem Siole do kościoła św. Mikołaja 
w Czesuie. 


— Pobyt Jego Mości Cesarza w Warszawie sławią peters- 
burskie dzienniki: Raport z dnia 29. listopada mówi: Jego Cesar. 
Mość raczył w ciągu pobytu swego w Warszawie pochwalić szcze- 
gólniejszy porządek w mieście, i to że zastał miasto w bardzo do- 
brym stanie, za co też władzom miejscowym udzielić kazał pochwały. 
Żołnierzom zaś warszawskiej dywizyi żandarmów i policyi udzielił 
po 50 kop. na każdego. 

Z Petersburga donoszą do Neue Pr. Zig.: 

„Główny komitet włościański miewa codzienne narady pod 
przewodnictwem Wielkiego księcia Konstantego, gdyż księżę Orłow 
nie może dla słabości brać w nich udziału. Komitet naradza się 
teraz nad projektem hr. Panina, „o ulepszeniu bytu włościan,“ i 
ustanawia projekt rozporządzenia. Ale zdaje się, że nikt nie może 
lub nie chce Z pewnością oznaczyć, w jaki sposób postanowiła ko- 
wisya redakcyjna usamowolnicnie włościan? Czy wydanie gruntów 
ua własność, czy też wydzierzawienie? Jedni twierdzą, że jedno 
Przy drugiem. Ale wszyscy zgadzają się wtem, że już niebawem roz- 
Wiązaną zostanie sprawa. — Mnożą się skargi w guberniach na 

rak monety zdawkowej i to w sposób zatrważający. Nowo wybite 
pieniadze znowu znikają z handlu, co najwięcej daje się czuć w targu 
lrobiazgowym.* 


Turcya. 


(Stan rzeczy w Śywyi.) 
Według doniesień Monitora armii powrócił Fuad Basza z Ra- 
chci i z Damaszku, dokąd go grożące usposobienie ludności muzuł- 
mańskiej spicsznie znagliło było. Czuł reprezentant Porty, że fu 


koniecznie należało surowo wystapić, nie chąc, by fanatyzm objaw- 
szy górę, nie wywarł powtórnie całej swojej zapalczywości na 
chrześcian. Za przybyciem więc do Damaszku zwołał wielka radę, 
kazał ją aresztować, nie zważajac na to, że w gronie swym liczyła 
ulemów, bardzo u pospólstwa w poważaniu zostających. Areszto- 
wanych stawił natychmiast pod sąd ad hoc zwołany, a trzynastu 
z nich o podburzenie przekonanych otrzymali wyrok wygnania je- 
dni na 8, drudzy na 6 i 15 lat. To wprawdzie zaradziło na chwilę 


złemu, ale też i zpoteżniło w sercu muzułmanów tem wieksza nie- 
nawiść. 


Azya. 
(Doniesienia z Indyi.) 

Bombaj, 12. października. Jeneralny gubernator Canning 
udaje się dnia 45. listopada w podróż ku północno-zachodniej stro- 
nie. — I w Indyach wschodnich zajmuja się gorliwie wystawieniem 
korpusu ochotników, — Miedzy eudzoziemskiem wojskiem na wyspie 
Jawie nie zaszły już żadne nowe rozruchy. Obawa względem Sa- 
marangu jest już zażegnana. Atak holenderskiego wojska na sta- 
nowisko rokoszan nie powiódł się. W powiecie Dyak w Sarawaka 
panuje największy rozruch. — Wiadomości z teatru wojay w Nowej 
Zelandyi, sięgające po dzień 13. września, są niepomyślne. Wypra- 
wiona dnia 10. z Nowego Plymouth na Kini expedycya powróciła 
dnia 12. do obozu nic nie zdziaławszy. 


=. 


Doniesienia z ostatniej poczty. 

Londyn, 14. listopada. Nie sprawdza się, mówi %'imes, 
by sir Hudson był odwoiany z Turynu. Mimo przeciwnych po- 
głosek, pokój z Chinami przeciez jest zawarty, donosi Morning- 
Post i wojska angielskie wracaja. 

Turyn, 13. listopada. Prace oblężnicze pod Gaeta ida zwy= 
kłem trybem; a jeźli nie podda się twierdza, w kilka dni zaczną ją 
bombardować, 

Niedyolan , 14. listopada. Perseveransa Uryńska donosi 
z 18. b. m.: Układy z jenerałem Goyon o wydanie zbiegłych na 
ziemię papieską wojsk neapolitańskich, a które Francuzi rozbroili, 
jeszcze są w toku. Piemont domaga się także ı wydania broni, 
tudzież wszelkich przyborów wojennych, które korpus neapolitański 
wprowadzał z sobą. — Przy końcu bieżącego miesiąca, zamyśla 


Oczekują w tych dniach dekretu rozwiązania izb wyborczych; 
nowy zaś włoski parlament być może, że z końcem stycznia awo- 
łany będzie. Królewscy komisarze. z Marchyi i Umbryi wyjezdza ją 
jutro do Neapolu, by złożyć Wiktorowi Emanuelowi uchwałę przy- 
jeta w komieyach ludu. Fauti przybył dziś do Turynu. 
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Przyjechali do Lwewa 
Unia 16. lislopada. 

Hotel rosyjski: PP. Hr. Komorowski Adam, z Borotop. = Hr. Komo- 
rowski Franc., z Łuczyc. — Augustynowicz Bol, z Kniażezo. Hr, Mniszek 
Alfons, z Wiednia. — Rudzki Pius, z Podola. 2 

lotel 'europejski: Brześciański Ks, z Rustweczka 


ma 


Wzjechali ze Lwowa 
Dnia 16 listopada, 

PP, Szujski Józof, do Zbyszewa. — Czajkowski Jan, do Bóncki. — Li- 
tyński Wen., do Litni, «= Pierzchałą Ign.. do Uszkowiec. — Serwalowski 
Maciej Zeno, do Rajtarowie. — Chrzanowski Alex, do Przekoryła. — Hr. 
Dunin Borkowski Miecz., do Mielnicy, - lir. Łączyński Alex., do Warszawy. 
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Spostrzeżenia meteorologiczce we Lwewie. 
linia 16. listopada. 
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FE CA ea E SE; 
; Kermina 
sprzedaży, kupna, dziersawy, licytacyi i t a. 

Dnia 20. listopada: Sprzedaż sumy na połowie jozuicki'go ogrodu za- 
hypotekowanej we Lwowie. -- Wydzierzawienie dodalhu guiinnego do po- 
datku w Glinianach. : 

Dnia 21 listopada: Sprzedaż nawozu ze Btajen c. k. jizdy i artyleryi 
ża pomocą ofert we Lwowie. 

Dnia 23. listopada : Sprzedaż dóbr Meina w Złoczowie. 
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Dnia 27. listopada: Sprzedaż realności nr. 12 w Zbara żu. — Sprzedaż 
1 grania nr. 87 w Parchaczu w Mostach wielkie h. =- Wydzierzawienie 
podatku konsnmeyjnego w Mostach wielkich w Żółkwi i tegoż podatku 
w Kołomyi. 

Dnia 28. listopada: Sprzedaż dóbr Kutyska w Stanisławowie. 

Dnia 29. listopoda: Sprzedaż realności nr, 1%/,, w Tarnowce w Bir- 
czy. — Sprzedaż sum zahbypotekowanych na Czerniatynie we Lwowie. — 
Sprzedaż realności nr. 75 w folwarkach wielkich w Brodach. 

Dnia 30. listopada: Sprzedaż papieru nienżytecznego za pomocą ofert 
w Tarnopolu. 
E OCE) 

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli. 

Dnia 16. listopada 


Z pożyczki narodo. po 5% za 100 złr. 76.70, Metaliki po 57, za 100 zł. 
65.60; po 41,7, za 100zł. —.— ; po 4% za 100 zł. Obligacye in- 
demnizacyjne: Niższej Anstryi po 67, za 100 zł. —.— ; Węgier —. —. 
Galicyi —.— ; Bakowiny —.—; Akcye. “Banka narodowego sztuka %61.— ; 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 171.10; niższo-austr. towarzy- 
stwa eskomiowego —.— 


Listy zastawne. Galic. instyt. kred. po +% za 100 zł. 

Wexlowy. Angsburg za 100 zł. połudn. ee Za 116.45. 
Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 10 funtów saterl. 134.40. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. Paryż za 100 fr. —-. 

fżura złota. Dukaty ces. mennicze 6 41, 
==, korony —.—, półkorony ----—. 
CUED TRECET CESE ae OO POCZCIE RZ ZNA VOE LA KGW Z - S EER OBO 


Kurs lwowski. 


— 


——, 


dakaty cea. pełnej wagi 


Dnia 16. listopada. kos a STW 24 LA TE 
Dukat holenderski „ wal. austr. 6 | 33 5 a 
Dukat cesarski . . . n a 6 38 G VE} 
Półimperyał zł. rosyjski >» » 10 90 11 10 
Rubel srebrny rosyjski . + n 2 10 2 14 
Talar pruski m n 2 2 2 6 
Polski kurant i pięciozłotówka ; n s — - — = 
Galicyj. listy zastawne za 100 złr. , 4 30 85 ; 10 
Akcye gal. kol. żelaz. Karoła Ludwika | bez - Mm 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne j kuponów 67 — 68 
6% Pożyczka narodowa 76 5O 7? 90 
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A E o pien. towar 
Kers pieddy wićceńskiej. Wen. pożyczka zr. 1859 82.— 8250 
Dnia 13. listopada. Ś 
m po 6% 64— 65.- 
4. Bilug publiczny. Dług Tyrola v 47 51.— 52— 
A, Państwa, pien. towar. w 3YY%ZE0 43— 
W ausir. wal. PR . 63 — 63 16]Dlug Saleburgać „ 3% — 35— 
Z pożyczki narod. po 5% 18.— 38.40 po 2/7 —.— 29.— 
Y r. 1861, ser. B. n 5% 96.—  97.— |Dług Krainy " ao —— 22— 
Motaliki po i UE - 66 80 67 — n. ARĄŻ 21.— 
dtte. p 444 59.60 6976] Z. Stan oblig. domćstykaln: 
dito. p ei 53.50 F375) po 3% za 100 zł. « 30.— 231. — 
dit. „8% «.. . 3950 40—| 209 za 100 zł. 1%.—  18.— 
dtto. „2% 8 » 3h- he- » 2 v4, za100 zł. 16.— 17.— 
dłto. „1%. . . 1320 18 30 2%, za 100 zł. 14.-— 15.— 
Przez. lawylos. zr. 1839 128.75 129 =~ » 187 YA za 100 A 11.— 12— 
» 1854 9050 9045 3. Akcye.- 
» 1860 6966 9030|Banku nar. . . . . . - 463 765 — 
Rendy Como po 42 lir, aus. 17.50 172.75]lu8t, kred. dla handlu po 
, po6% 6t = 5.—]| 200z}. w. a «+ « © 217420 17450 
voe obl, sann, f P POA 258 = 18.50 |Niż.-austr. tow. eskomt. 
gup Lana% Bl 62—| po 500 zł. e . . .640— 661— 
» 3:4! 4 18— haki A) robi po 100021. m.k. 1913- 1916.-— 
4 i n 3%, ~= ö0.—[Tow. kolei żel. państwa po e 
A kat P Zm A— | 200 zł. m. k. czyli 500 ir. 274 — 27460 
3 Proc w kraj. |» 2 %7 41.— |Kol.Ces. Flżbiety po2007}.181 — 181 50 
1 n 2% —.— 37 —|Połud.-półn.-niem. kelei 
» Ia 33.— RE g: 200 zł. m.k. . 114 — 115 — 
ARA n 5% Ok  65.— |JKolei Cisy po 200 zł m, hę. 
aka ah f » 4EB — 5850| po 146 2. P (30%) wpłaty 147. YE 
„a granica. POORT 
% 5L 52.— |Lomh -wen. kolei żel. po 
b. krajów koronnych 206 zł. w. a. czyli 500 fr. 
Niżezej Auvsiryi E8.— 39—}] z wpłaląa 120 zł. (60%) 159.— 461 - 
Wyż Avst. i Salb, 87.— 8750|Kol. Kar. Lud. po 2002}. 
„„ | Czech . 92,— 93.- | m.k.z wpł.po120zł.(607, )150.— 161,— 
EN |Morawii . . . . . 87.— 88.— |Fol. Preszb. Tyrn. I. emis, 
22 |Szląska . . . . t6.— 67.— | po 200 zł. m. `K. . 82.—  34Ł— 
sA [SIN a 89.-- 90.— fdtto. II. emis. po 200z}. m.k 60.— 65.— 
» Ś Tyrolu ... 16.— Y7.— |Kolej BEA po 
3-5 Kar, Krainy. i Wyb, 90.— 91.—] 509 zł. m. k, * * . . .645.— 650.— 
dw JWęgier - . . . - 6975 7050|Kolej Aussig.- Ciepl. po 
8 (Ban. Tem., Krcacyi S00E27 m- k- - « AE E5.— 86.— 
SEP i Slaworii ` 68.25 6876] z wpłata 60 zł, (30%). —— — — 
Galiczi 6850 65 76|Kol. Bern. Ross. po 200 zł. 
Sietmiogr.i Bukow. 6726 0775] dtto. z pierwszeństwemn 


Lom. wen. poż. zr. 1850 


po 200 zł. m. k. 
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~ 200.— 


pien. towar. | pien. towa. 
Kol. Grac.-Kóf. i Tow. Hsterhazego po 40zł. m. k. 86.50 87.— 
górn. po 200 zł. w. a. . 100.— 105.— | Salma Ad p y» 36.76 37.25 
Austr. towarz. żegl. par. Palfiego AO, 35.75 3625 
po 500 zł. m. k. . 40b- 406.—|Clarego „40 » „ 26.25 3675 
Lloyda w '[ryeście po St. Genois p 40 a „ 3626 36.74 
600 zł. m. ke . e , . - 150.— 180,— Windischgritza 2021. „ 23.25 23.75 
Mostu a w Peszcie po Waldsteina 20 a „p 25.50 26— 
600 zł. m. k. . . . . . 370.— 375.--|Keglevieha 10» » 13850 14.— 
Tow. młyna par. w Wied. e 
po 500 zł. m. k. . e .360.— 366— „ROBA 
Powsz. ausir. Tow. gaz. (Na 3 miesiące.) 
po 260 zł. m. k. 1 —— —— a za 100 zł. hol. —— 114.60 
= Augsburg za 100 zl. w. p.-n.114 14,70 
14. Listy zastawne. AR A 100 tal. ta s 3% p 
m... _(6let po67, 9950 100 — |Wrocław za 100 lal. . a m m 
e 10 „5% 7.- 98 -— |Frankfurtza 1002}. w.p.-n. —.— 114.60 
w mon. kon oe hi do Genaa za 100 lir. piem.. —. — —.— 
los. po 5% y 50 89,— Ra za 100 M. B.. —.— 101,— 
an o- (a 12 m. 57 Lipsk za 100 tal.. . —— —— 
md za 100zł. 100.-- —.— |Liwurna za 100 lir. owad, 
w wal. austr- | PZEŻ; Jo iss Londyn za 10 ft. szt . . 133. 65 133.70 
> 5% 85.— 86.25jLugåun za 100 fr. -m= 0 
Gal. Tow krecil, po 4 83.— 84. |Medyolsn za 100 zł. w.a. — „— -—.— 
5. A 4 z prawem Marsylia za 100 fr.. . . —.— — — 
pierwszeństwa. „sila za 100 fr. . 53.30 63.30 
( 5% pi raga za 100 zł. w. a. —— —— 
sna Po Ę zę" d so 91.50 92. Gd za 100 zł. w. = ER 
Tow, austr. koł. państwa Wenecja za 100 zł. w. a, —.— —.— 
po 500 (r. . . . . . . 134.50 136.— (31 dni po ukazaniu.) 
Kol. półn. po 100 pł m. k. 93 — 93.50|Bukareszt za 100 piastr. woł, —.—- ==, — 
Gol. Lomb. wen. po 5001r.133.- 138.50| Konstantynopol za 100 piast. tur, —.— 
Kol. Gloggn. za 100 zł. 171.— 78.- |Dyskonto weks. Bank. nar. . . . 5% 
Tow. żeg. par. na Dun. Procenta za załiczki Bank. nar. 
za 100 zł. m. k.. 92.50 93.—]| na pap. pabl. . . . . . . . nA "oe 
Lloyda za 100 zł. 75.— 76,— AL 
6. Losy. w przecięciu w w. a. 
(ust. kred. dla handlu po Dukaty ces. men. . 6 zł. 363,e. 
160zł. w ar -€ 106 75 107.—| dito. pełnej wagi Gy 36 p 
Tew.żeg. par. na Dun. po Korona; 4 9.409, . 148186, Taan 
100 zł. m. k.. a, . e 93-— 9%,-- |Napoleondor . . . . . .10„ 70 p 
Pożyez. Trze. po 160zł}. w.a.1t0.— 112.- |Rosyjski impery, , . . „tt, 2 S 
Pożycz. miasta Budy po Male e OD o a osy © go. UAG 
40 złamw.a. „0 . . 35.560 36. — |Knrs korony w c. k. kasach 13 zł. 60' €: 
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Jak wielkim jest przemysł artystyczny w Paryżu, już ztąd wnosić można, 
Że mieszka w nim 1163 malerzów poświęcających się właściwej sztuce malar- 
skiej; obok nich liczą 792 malarzów pracujących w różnych wydziałach prze- 
mysłowości. Co do rzeźbiąrzów i snycerzów liczy Paryż przeszło z okładem 
czterysta. 

Teatr francuski posiada rzadki zbiór manustiryptów, notat, listów i dziel 
Moliera, tudzież innych znakomitości, co się wyszczególniali w sztuce drama- 
tycznej. Skarby te wychodzić teraz zaczną na świat; pp. Regnier, Geffroy, | 
Prevost i wielu innych uczonych układają te zbiory w dzieło, a dyrektor pan 
E. Thierry postanowił wydać je drukiem. 

Królowski wyższy trybunał w Berlinie rozstrzygnął d. 6, b. m. ciekawy 
proces cywilny. W  paździbrniku 1868 produkował się w Wroclawiu pan 
Stonette, znany komik towarzystwa Renza, a d. 28. października pojawił się 
na podwórzn (amlejszego dorożkarza wielki pies rasy fundlandzkiej, kłóry 
zdawał sie bardzo zmęczony i utykał na tylne nogi. Jedni twierdza, że wi- 
dzieli na jego pystn pianę, dradzy przeczą temu, œ dorożkarz był w obawie, 
czy nie wściekły. A że w takim razie rzecz zwłoki nie cierpi, rozkazał 
parobkom zahić psa. Nazajutrz pokazało się, że to był pies układany ze 
szkoły Sloncliu, przez co właściciel poniósł wielką szkodę, Pan Stonelte 
obliczył ją na 650 talarów i zapozwał Jorożkarza o zwrot tej sumy. Znawcy 
Porównav szy przeciętny dochód rzekli, że żądanie Slonelta było umiarkowane; 
sąd więc skazał dorożkarza w pierwszej i drugiej iostancyi na zapłacenie 650 
taiarów, u wyższy trybunał potwierdził te wyroki. Jestlo pewnie największe, 
jakie było kiedy wynagrodzenie za paa- 

Ulubiona u Anglików walka pugilatorów nie pójdzie W zapomnienie, mimo 
wszelkich zabiegów rządu, Jak wiadomo, rozeszła Się walka pugilatorów 
Sayers i Heenan bez rozstrzygnienia, świetnej szarfy slo funtów wartości 
żaden z nich nie otrzymał, ani maja prawa do pensyi z nią przywiązanej. 
O tę więe szarię i sto funtów pensyi dożywotniej potykali się teraz 6. b. m. 
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dwóch szerimierzy nowych pp. Tora Paddock i Sam Horst. Bo dziesięciu minu- 
łach waiki a pięciu spotkaniach Sam Turat, przezwany „The Staleybridga 
Infant powalił przeciwnika, zadawszy mu w bok kulaka, że mu wszystkie 
żebra zgruchotał, wątrobę i płuca raził. To jeszcze nie wszystko mówi kore- 
spondent ; dwa tygodnie temu borykało się dwóch jeszcze, wprawdzie nie szer- 
mierzy, w dwóch uczciwych gospodarzy, a poszło im z kłótni w jednej gar- 
kachii Wypadli z karczmy na ulicę, a była noc piękną i jasna, więc nie 
puszczając się z oka, poszli na kułaki. Do dwusta widzów ich otoczyło, a 

jeden dzierzawca z sąsiedztwa rzucił się cheąe ich rozbroić; ale widzowie 
opadli dzierzawce, obłożyli kijami, a pugilalorów zostawili czekając końca. 
I to trwalo, póki aż jeden nie zginął. Zwycięzcę zaprowądzili pod sąd przy 


sięgłych. 
RZZYKOŁE 


Dodatek tygodniowy Nr. 46. 
przy dzisiejszej Gazecie zawiera: 

1) Gadowa i ohrót uprzywilejowanej e K. galic. „Karol Ludwik“ kolei 
żelaznej w roku administracyjnym 1859. 

Zagajenie posiedzenia. Sprawozdanie rady administracyjnej. 
budowli. 
Zamknięcie rachunkowe funduszów gminy król. stołe- 
cznego miastalLwowa za rok administracyjny 1859, 

Fundusz dobroczynności: «) Kalek, 
dziewcząt, dy inwalidów wojskowych. 


Raport 


b) sierót ehlopców, c) sierót 


3) Starostwo Sanockie. Dokument % r. 1402 i kilka lat poźniejszych. 
Wypis z metryk koronnych zawierający rewizyę Starostwa Sanockiega 
uskutecznioną roku 1565 przez Krzysztofa Sokołowskiego , 
gozińskiego, na mocy ustawy z r. 1563. 

Młyny starostwa Sanockiego. 


staroste re- 


Główny Redaktor TR. SsSzrzeniazwa Sarlyni. 


drukarni rzadowej. 
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